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GEORGES COGNIOT („Humanite" - Paryż) 

„Francuskie" Ministerstwo 
pod kontrolą ambasady 

'Nr 130 (1H2) 

Oświaty 
U. S. A. 

Uc:;eni i badac:;e francuscy otr:;ymali ostatnio I nii uc:;onych i profesorów francuskich, któr:;y są le:iy zaczekać, ai ustawa Fulbrighta :ostanie 
olcólnik, którego sam wygląd zewnętrzny nicsły· głęboko urażeni antyfrancuskim nastawieniem zmodyfikowana w ten sposób, że zastosowane zo
cl'.anie icli zdz~wił. Okólnik znajdował się bv- ustawy Fulbrighta. stanie prawo w:;ajemności t. zn„ ie francuscy 
u iem w kopercie z nadrukiem „Ambasada ame· Wydział Naulc ścisłych uniwersytew paryskie· profesorowie wysyłani będą do USA., na tych 
r~·kańska, Avenue Gabriel". Na tej samej kuper· go wypowi.edział zdecydowanie „nie" wobec :ią· samych podstawach i u:arunlcach, z jakich pmgną 
cie ~aklejony był jeszcze, co dziwniejsze motyl dań amerykańskich. Oficjalna decyzja postanawia horzystać amerykańscy profesorowie we Francji. 
z . p1ec7:ątką „Francuskie MinisterstU'o Oświaty. przyj'[ć 20 stude111,)w amerykańshich, tak jak to Czyż można przypuszczać, że będzie zupełnie 
Osrodek narodowy badań 11aukowycl1". ~ miriło miejsce do tej pory. Natomiast jeżeli cho- niemożliwym dla ministra Ywona Delbosa zro· 

Czyi więc okólniTci ministerstwa Oświaty prze· :; cizi o przyjęcie 11rofesorów amerylmńshich to na· I zumienie tej lekcji patrioty::mu i godności? 
chodzą przez cenzurę ambasady amerylw1ishicj tt -

Paryżu? NiP, są one po prostu adresowane i wy· K ł h m · 1 ·o n 
s~la~e do ucz~nych francu~~ich, lecz musz11 uzy. I, o c ozy - I I erzy na Ukrainie 
skac zezwoleme przedstawiciela prezydenta Tm· li 
~nana. Łatwo przeto zrozumieć można zdumimie , ~Iini <; lprstwo Rolnictwa Ukraińskiej SRR podsumowało wstęipine wyniki 
' sl1Lszne oburzi;nie uczo~ych fra11mskich , tra I; to· :I rl zia w I n ości gosp-0.cl.a.rcz,ej k-0lohozów W I"OkU 191:8. 
t~a1tych w sposob tah niegodny. Otrzvmane dane świadcz4 o dalszym organizacyjno - gosp-0darcn-m >Yzmoc-

Brć może ministPr l'1w1t Delbos 1ł11muczyć .~i<; uieniu kołchozów . Dochody goispodaJ·~tw kolektvwnych wzrosły o prawie 
będzie błędem, lub przPkrocze11iem gurliu·ości 115 milionów ruhli, znacznie wzrosły również dochody k-0leh<>.źników. W kol
proamerykańskiej przez jednego ze su:oich pud- ehozaoh -0hwo·rln dnieprOIJ)ietrowiskie.g-o pl'Zypadło na każdy dzień zatrudnienia 
u·lad1tych. trz~~krotnie wi~cej zboża niż w roku 1947. 

Nieszczęście polega na tym, ie do tej pory ten 'V roku u.biegłym liczne kokhozy stały się milionerami. W samyic;h tylko 

Przebudowa Chin 
W ogniu ciężkich walk, gdy wojska de

mokratyczne stoją przed murami dwóch 
największych miast chińskich - Szangha
ju i Ifankou, na terenach wyzwolonych 
odbywa się likwidacja ustroju feudalne
go i następuje przebudowa społeczna. 

Chiny demokratyczne już obecnie obej
mują terytcrium o powierzchni 2.600 tys. 
km. k"•adr., zamieszkałe przez ponad 200 
milionów ludzi. Już w 1946 r. na terenie 
wyzwolonej Mandżurii powstał rząd lu
dowy obszaru Południowych Chin z sie
dzibą w Charbinie. W sierpniu 1948 r. 
zjazd przedstawicieli ludowych Chin Pół
nocnych powołał do życia rząd ludowy 
Chin Północnych. 3 Marca br. zjazd przed
stawicieli ludowych wyzwolonych tere
nów Chin Centralnych wyłonił rząd ludo
wy Chin Centralnych. 

W marcu i kwietniu br. władze ludowe 
anulowały ustawy kuomintangowskie i 
przeprowadziły nacjonalizację przedsię
biorstw przemysłowych i kopalń w okoli
cach Pekinu. 

Klasa robotnicza na terenach wyzwolo
nych bierze czynny udział w kierowaniu 
znacjonalizowanymi przedsiębiorstwami. 
Rozwija się szybko ruch zawodowy, który 
bierze aktywny udział w odbudowie kra
ju. Tak np. robotnicy odbudowali już na 
terenach wyzwolonych siec kolejową, dłu
gości 13.700 km., z czego 9.600 km. na te
renie Mandżurii, ponad 3 tys. km. na te
renach między wielkim murem i rzeką 
Jang-Tse. 

We wsiach obszarów wyzwolonych zo
stał już w zasadzie zlikwidowany feudal
ny system w rolnictwie. Do końca roku 
ub. otrzymało ziemię ponad 100 milionów 
chłopów bezrolnych i małorolnych. Pod
nnsi się również poziom kulturalny mas. 
W okresie kuomintangowskim dzieci chło
pów, stanowiących przytłaczający pro
cent ludności. prawie nie uczęszczały do 
szkół. Obecnie do szkół początkowych na 
terenie Mandżudi uczęszcza ponad 2 mi
liony uczniów. 

I 
I Cenne nag1·ody 

dla listonoszy wiejskich 
podwładny nie dostał od ministra najmniejsze/ obwodach: kij<YwiSkim, chairkoWISki<m, Z:ajpWOsik.im, odesikim i swmskim je.st 
nagany, ani nawet nie zwrócono mu uwagi. Na· już przesizło 70 kolrhozów, które uzyskały od jednego do 2 i więcej milionów 10 listonoszy łódaikłego okręgu Dyrekcji 
leiy przeto przypuszczać, :ie poddając ambasa- ruil:>li dochod6w. Przod'l.lje poo tym W1Zględem. db'Wód kijowski, pOls-iadiająicy 27 Pom:t 1 Telegrafów otrzymało cenne na.grody 
clorowi amerykańsldemu okólniki do kontroli, kołchozów - mLJionerów. i premie pienię-ine za pracę nad rozpowszech 
spełnione zostaje :tyczenie, a co najmniei inten· Poł{)lwa z nich znaijduje się w czołowym rejonie czeirkaskim, słyn.ą,cyn::n nianiem na wsi czasopisma „Gromada" i za 

· l d · " z w"'!'okicl1 z1bioro' w zbo"" 1· roślin tec'hn1·c.,.,nych. Za same d<>sta.~·y kon"'rpi r~prowadzanie wśród rolników kalendarza 
c1a „w a zy uniwersytetów (autor ma tu na myśli J ., """ ,,.... „ '"" „PoN.dnik Rolnika". 
min. Delbosa, któremu podlegają unircersytety i koksagizu (r-0ślina techniczna - surowiec dla pirodUJk.cji kauczuku) kołchozy M. in. listonosz Jan Owcza.rek z ŁowiC7:a 
francuskie - Red.). tego rej<>nu otnyn1ały od państwa p ze~ zło 15 mihonów rubli. otrzymał rower, Ignacy Grajek ze Smykowa 

Autorem okólnika, który równiel polożyt pod ."Vraz z kultura.mi technicznymi kołchozy osię.gają, wielkie dochody z hodo- 10 tys. zł., zaś Stanisław Kupisek z Ra· 
nim swój podpia jest profe1or Terroine, żaili· wh bydła. domska - 25-tomową bibliotekę. 

wy cslonek Komisji amerykańskiej dla stosowa· •••••••••••••••••••••••••••••-•••-•••-••••••••••••••••••-•• ... ••••••••••••••••••-••••• 

~~g;::;ai:h~~~~:h~r!e:" ~~:;::o~==~:;o::~; Robo1n·1cy sp1·eszą z pomocą wsi· w zwiq:;ku s planem Marslialla przewiduje moi· · 
n ość używania pewnych sum z funduszy marshal- . 
lowskich na utrzymanie „profesorów" i „studen· . · . 

tów" amerykańskich we Francji, Belgii, Anglii d • d • • k I 1 • 
itp. Każdy wie, :ie „profesorowie" ci i „studen· W Zie Zinie pracy U tura ft0 • OSWiatowe1• • -
ci" w znacznej części są obecnymi lub przy· 

~=!eg:~entami amerykańskiego biura wywia- zobowiqzania przedkongresc;>we 
Kierownictwo Instytutu Międ:;ynarodou:ego Wy· Ja.k jut pisaliśmy, niezależnie od zobowią- · śród meldunków, ja.kle nadchodzą masowo z „Czytelnika" zorganizują występy zespołów 

chowania nie czyniło nigdy tajemnicy : tej ory· Z2ń produkcyjnych na cześć Kongresu Zwią- całego kraju. artystyC211ych oraz wieczory autorskie w szc 
ginalnej kombinacji wiedzy i s:;piegostwa. zków Zawodowych, świat pracy podejmuje W okręgu krałmwskim pracownicy odlewni regu wsi i miasteczek. Powszechna Spółdziel 

Profesor Terroine posiada du:ie ambicje. Am· zobowiąza.nia w dziedzin~ kulturałno-oświa· rur i żeliwa w Górce zorganizowali kursy dla nia Spożywców otworzyła świetlicę i biblio
bicje te są znane. Aby je podtrzymać pro/esor towej. Oto ~!,...~zycb ~adów spo- analfabetów i półanalfabetów. Pracownicy tekę, oraz orgamzuje kursy zawodowe dla 
Terroine nie waha się ani wyrazić swego cal· ekspe!lientów. Zarząd Okr. Zw. Zaw. Pracow 

kowitego uznania j poparcia w imieniu mini~tra o o trzy m u,. ą d z 1· e I n ·1 e kr o k u ników Spółdzielczych prowadzi kursy dla analfabetów i organizuje koła samoksztalce-
Francji, dla wspomnianej amerykańskiej ustawy niowe przy wszystkich oddziałach związku; 
f"ulbrighta, ani też nie ma nic pr:reciwko kon· Na Dolnym Sląsku robotnicy państwowej 
troli okólników ministerstwa francushiego prze:; swym starszym koleaom- robotn1·kom. Masowy udz1"ał ceglelnl w Sclance przystąpili do remontu 
ambasadora amerykańshiego. 6 świetlicy, odzieżowcy w Kamiennej Góri:e 

Dobrze by jednak było, aby profesor Terroine młodzieży w Czyn"1e Kongresowym przystąpili do współzawodnictwa z pracowni-
oras minister, który jest jego poplecznikiem, nie kami zakładów konfekcyjnych w Boguszo-
:apomnieli o jednej rzeczy, a mianowicie o opi· Młodzież zatrudniona w kopalniach dol- 1 cińskiego w ramach Czynu Kongresowego wie. Obie załogi kładą specjalny nacisk ni\ 

nośląskich przystępuje masowo do współ- wykonywują ponad planowo szereg prac współpracę kulturalną ze wsią. Pocztowcy w 

Robotnicy Berlina 
man:festuią swą wdzięczność 

dla ZSRR 
Onegdaj o północy 've~zły w życie za

r.zą.d·zeni.a o zn.iesieniu ograniczeń tran 
&portowych i komu11ikacyjnych na te· 
renie Berlina oraz o ruchu mi~Llzys tre

fowym . 
Z całyoh Niemiec zdążają w kierun

ku Berlina pociągi t-0\var'Owe oraz sam<> 
chody cię:ba.rowe. naładowa,ne jarzyna.· 
mi i węg.lem .. L·udno,§ć Berlina a zwłasz 
cza klasa ro'ho;t.nicza m~mifestuje swą 

wdzięczność dla. z,yiąz1ku Radzieckiego, 

kł d · tq · · · · dkł Kłod7!ku organi2ują komitety łączności ze 
zawodnictwa. Młodzi górnicy, członkowie P1;ZY u a. amu row 1 wymiame po a- w~ią. a załoga PZP lnianego w Nowej Soli 
ZMP w kopalni „Victoria" zobowiązali dow kole~owych: . • , . za zebrane wśród pracowników fundusze za-
się uczc1c Kongres wykonaniem planu Robotmcy k.lmkicrm P~~stwoweJ w kupiła dla wsi Żukrowice bibliotekę. -

. . d d . ?O . d d . okręgu lubelskim postanowili w ramach P . 1 m1es1ę~znego o ~1a ~ maJa, a o ma Czynu Kongresowego zwiększyć produk- owazną ro ę we współza.wodn.ictwie kultu 
30 kon 150 c la u ralno - oś~via.towym dla uczczenia K1mgresu 

m~Ja, W'.( amem. pr? · P n.· cję zaplanowaną na maj o 20 proc. i przez o~grywa nauczycielstwo, które przeznaczyło 
Młodz~ gormcy wezwali d~ ~spółzawodm- usprawnienie pracy wygospodarować 75 wiele dodatkowych godzin na putlniesien.ic 
ctwa mne brygady młodz1ezowe. tys. zł oszczędności. Pracownicy Zarządu poziGmu wiedzy uczniów. Pm;a tym nauczy-

W okręgu szczecińskim pracownicy hu- Miejskiego m. in. zobowiązali się otoczyć cielstwo prowadzi be:ll!lłatnie nauczanie anal
ty „Szczecin" zobowiązali się wykonać opieką groby żołnierzy polskich i radzie- fabetów. 
przedterminowo roboty zaplanowane na ckich, a pracownicy zarządu drogowego W okręgu szczecińskim pracownicy hurtow 
maj. Uzyskają oni w ten sposób pół mil. w Chełmie - naprawić szereg odcinków ni wyrobów lnianych w Szczecinie zobowią
zł oszczędności. Kolejarze okręgu szcze- na szosach. zali się zakupić ze składek książki dla biblio 

teki tej wsi, która pierwsza wykonała plan 
zasiewów wiosennych i pierwsza uruchumila 
kurs dla analfabetów. Izrael uzyskał członkostwo ONZ Podobu.e zobowiązanfo. podjęli pracownicy 
podhurtowni Centrali Tekstylnej w MJrśLbo
rzu, Koszalinie i Słupsku. 
rr111 111 1 1111 11 111 1m: 1 111 11 1rr1 11m11 11'1 11 1 11 1 11 1 11 111 1 111 1111 1 111 111 1 :11 11 1 1 11 11 1 1: 1 111 11 1 11 1 1• 1 11 11: 1ł11 11 1 11 11:1'11r 1 :: 1'1111 1 Państwo to winno _oprzeć się zakusom 

7.a jego w'klad w Ul101'Tl10Wa·nie sto!'Ull- imperializmu na BI. Wschodzie Sz,.,.n•ha1· i HJ) n••nH 
ków i za p·o'lrnjową p-0lit~· kę, któq ~ 5 ! J ~UU 
uwieliczył pel ny sukces. Jak donoszą z Lake Success, kon:.eczną w:ę I Drohojewski wyraził nadzieję, że rząd Izra- ce: em ofensywy wo:sk ludowych 

kszością dwóch trzec'.ch głosów państwo Izra ela zagwarantuje swobodny dostęp do m:ejsc • 
Niemiecka Hada Lud•O'\Ya zwróciła się eł przyjęte zostało w poczet człanków ONZ. ś~~tych członkom '-Y8~ystkich ":'Yznań i !oz- .\.~ojska .ludowe coo·az bardziej wzm ac 

do zachodnich niemiecldch partii p{}Ji- Delegaci krajów arabskich na znak protestu "-'.1ąze spr~wę u.chodzcow ara}:>skich oraz mne lllaJą na,c1sk na Szanghaj od !'.trnny J-:i -

t 
. dl . '] . . 'li l b d n1ewyjaśruone Jeszcze kwestie. d w· lk. J 

yczmych z p.ro;p<>ZYCJą o )yc1a wspo neJ opusc1 sa .ę o ra . . . Na zakończenie Drohojewski przypotnn::ał u. 1'e' l port a;ng Tse, ostf'tnl 
narady w celu urzeczywis1tnienia .ied- · . '!I debac:e za?ral ~fos przedsta~c1eł Pol- sta.nowisko ~SA .i Wielkiej Bry!3nfi. które punkt oporu wojs•k Kuomintangu Han.
nośd Niemie•c i -0pracowani.a memoran sin, Droh?Jewslu. ktory zazn~czył, ze P<:ls~a przeciwsta~ały ~1ę_ po_wsta.nlu p~nstwa Izra-/ kou .ie·s t calko\\'icie -Okrążony Ustępu-. _ . j przychylnie ustosunkowała się do przyJęc1a el i wyratzał nadZleJę, ze rząd panstwa Izrael . . . · · . 
dum, ~tóre ~a. br~ przedłozone na kon Izrae!a w pitczet człanków ONZ spodziew:'- f potrafi przeciwstawić si~ zakusom Pl!-ństw J Ją.ce W.Jska 1·z ąd~we w spo:sób wanda li s• 
ferencn ł m;i11uis.trow. Jąc SI~ te wzm()l\ttł tn anra.we ook01iu. , Mltl. hnl>eria.llstyowycb na Bliskim Wschodzie! ·~ tyczny mszczą. s1e za swoJą. porażk~ 

• 
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Opieka na d d · k. ! n •l . z I e c I e m I JADZIA z GtoWNA• ,.„. ~· Pm ·-

stała s~ę obowiązkiem państwa.- Towarzystwo Przyjaceól Dzieci na 
strłżY wychowania· młodych obywateli z miasta i wsi 

ki.nią „Służby Polsce" ro będie Pant mog!a po 
przez tę organizację z,ałatwić sprawę swei nau 
ki w zawodzie· traktoJ'IZystki. Naturalnie, że w 
tym wypadku cala ałusrność jest po Par:ii stro
n'e i wyrażamy Pani pełne uznanie dla Jej pra· 
g1nien a uczenia się u'ubloneg-0 zawcxht. Proaz~ 

P1·z·ed dw·oma dnia.mi roz·po•cząl się w przedstawicieli społe-0zeństwa o wyso- 'Współdziałanie to p·rze,iawiia.ć się bę- s tarać aię wytłumaczyć ojcu, iż odwodząc Pa 
Wars zaw.ie Walny Zjazd Z.jednoczenio- kim uświadOmleniu, o aktywnym, dzie w organi:z·ownniu i prowadzeniu nią od jej zamiaru popełn;a wielki błąd. Na za 
wy Robo1niczego Tc·warzystwa Przyja· twórczym stosunku do odrodzonej Pol- prŻedszkoli, sieci s'Zkół świeckich, pia· mąipójście będzie Pani miała jeszcz-e dużo cza 
ciół Dzieeł i Chłopskiego To,warzys1wa ski Ludowej, Towarzysrtwo Przyjaciół eówek wychowania pozaszikolnego, jak su po ukończeniu szkoły. 
Przyjaciół Dzieei Dzieci speł>ni d01brze swe z.a.dianie, pirzy świetlice, domy kultµry dziecka, w or- * "' * 

· • · l!k' · • d h ni .n-ani i p_,. ad'Feniu wA'Fasów J. G. WIELU!il: Jeżeli mieszkan:e jest wł.a· z.1·ald tein J. est 1t1i"e tyl1ko przełomow'"""" czyni się w wie rnJ mierze o wyc o· gn z~... u • .,,w „. w · „ "'' · ł d k 1 · ł dn" i eh kolo •• półkolonii domów snością urzędn i ka państwowego to nie pod!ega m"'""lent"m ··:v dz.i·e.i·ach 0 ,by·d·wu O""'"in 1·• warua m o ego po o ema na pei 'nowa.r ee ęcy , nu, . , W 
"' "' ' ' ,,., ~„ ~~· " t l' _, • k b i int tó ono ustawie o podwyższeni-u komornego. 

"acJ·1·. ZJ'a·zd połncz"'ni·,...,,,y RTPD i· to""'10wych Oiuywa e i. . • • • • unec a, urs erna w. ł • 
~ .,, _, " tym wypadku znaj~my Pan~ ~wi~ien oP ?fac 
ChTPD jest dcmioSiłym wy'<iarzeniem To·warzysłlwo ~~y]ac1ó~ DznOCI 11JJedo Druig1,1., równie ważną niz·ioe·rlziną pra· komorne w wysokosc! przew1dz1.aneJ dla sw1sta 
d1la. c.a.łiego ispołeczieI'1.S1twa, rozpoczyna, czy ~ostęipowe, swi.atłe siły caiłego spo- cy TPD stanie się działalność, uświada pracy. \ 
bowiem nowy etan w hl.str-·• wycho-j łec7 enstwa - skupi w swych szerega1ch miaj~ca wśród rodziców i nauczyciel· * * * · 
wania młodego pc~r.olenia. roi;lziców, nauczycri.elstwo, pirz.ed1s1tawi- stwa. Działalnc-śr. które.i celem będz.i-e POLAK WŁODZIMIERZ: Pr06zę spraw~ 

Obychvie te orgainizn.cje sp<>łe·czne 0 l cie1i ?rga nlz~cj_i politycznych, ,SIP<>·~ecz- przyciągnięcie całeg-o społ<e·czeństwa do zgłosić do Ośrodka Walki z Gruźlicą, jaki zape 
' ·ednakoW)"ch Młl(}lżenia·ch _ pn·acy opie 11.~ch 1 młodz1e:rowych d~ wspołdziała- ud.:riału w pracy wychowania nowego wne istn'eje w Ubezpieczalni Waszego miasta. 
kuńczo-wychowawczei ctla dz.ieoci, ibia- ma z P1aństwem w wielkim d:lfele wy- Obywatela. Wychi:>wan.ia w duchn po- O ile rzec zywiście wywiad stwierdzi, że wraz 
lały d&tychczas odrę-bnle. Dwutorowotśc chowania mł~deqo pokolenia, w duchu stępu, w duchu patriofy7.mu i interna- z Wami mieszka prątkujący gruź'.:k zostanie 
ta z J"oedne.J' s1,rony osłabiia,}a siłę ogólno- naukowego swlatopoglądu i etyki so- cjcna!isytcmej solidarności ludzi p.ra- on albo odseparowany od domowników albo pan 

cf alfstyc:z:nej cy wraz ze awą rodzinl} jako sublokatorzy będtZ:"ie-
"ipołecznej a.kc.ii. iaka Jes1t opieka nad • • cie m 'eć prawną podstawę do u1biegania się',o 
dzieckiem, - z drugiej ZP.Ś twonyła , • zm ianę mieazkan1a. 

:it
11

!:"id!°~cj!tej=:~l.yd.zi::~!! m~=j~ 
1 p r z e d st a w •1 e n tj a 1• ko n ce I' ty W. B.: Natura'n'e~ ż: ;ooie Pani się leczy~ 

lkim. I bezp' atnie w tych przychodniach, ktćrych adres 
RTPD bowiem mają~ pova sobtt nie- podali śmy. Pros zę nie brać sobie znowu tak 

mal 30-JMnią. dzii:a:Ha1l•noo6. pos.ładałrl o°"h~"a s1"ę w l"dzi pod"Z s Konnre ,. Zw. za„'. bardzo do serca tej całej sprawy, o ile będzie 
U i jl,V '\J _ 1 \o 6 ~ li" Pani s tosować si ę do zaleceń lekarza odzyska 

wi~ks.7e d<l<Świadczenie W swej pucy, a Pan' zdrowie. Nie ma więc powodów do rozpa 
eo za tym idzie i du*o większe możlf. Łódź prz)rigot<>wuje się uroczy~cie do 1ttkich świetlic.ach fabryc.znych i s.ali · czy . Pozdrawiamy Panią i prosimy 0 pamięć. 
wośel. YVyrażało się to w 20 istnieją. · uczczenia Kongresu Zwią,Zlków Zawodo teatru „Melodram". \V bliku teatrach • • • 
cych od 1945 r . domach dzkcka prewen wych. Piróc'Z whowią,zań produikcyj- łódzkich od,b.ę~ą. siJ r~wi:1ez przedsta- JER.ZY MIRECKI z LUBLINA: Owszem, w 
torfach dla. d1zieci. zag-rożonych gruźli- nych składia:nych J)rzez posz.czególrne fa· wienia zamknięte nla swrnta pracy. ty m wypadku może Pan wystąpić do Rady Za-

cą, rozszerzanej z każdym l'Okiem akcji brvki łód,zllde miasto naS'ze w d1ni.a·ch Zespół dramtycz,ny PZPB nr. 8, któr.v I k ładowej. Instytucja ta jest właśnie powołana 
kn.ilori ijneJ, a .i.ednorre~nie w !i"tałym no tr\Yania K-01ngre·E<U ma.nife.stować będzie w zec:zfol'Orznv ch eliminacjach kra.io- do utrzymywania kontaktu między masiim: 
(llP.bianłu pracy wvchowz.wc71'i P""'"""''-· ..:wój w<:'PÓhHlzia,ł w święcie polskieg-0 w~r ch uzyskał 1-SZIJ na~rotl.e za wysta- zwią z kowców ~ '?"ładzami Na pew~o i;zy~ka Pan 
J?r7t•d!'1kola i !i"7kOlv 4~ri.~t'kfa RTPD, ruchu 7.awodoiwego powszechnn radOś- wlenie „Nartziei" daie w dniu H bm. tą drogą 1·1sze.k1e potrzebne wy1aśmen1a. 
których obecnie jest już 3B. cią wszystkfoh swych obywateli w Teatrze Wcjska POiskiego „Matkę" • • • 
Działalno~ć ChTPD nie miała tak f'Z·e w okresie trwania obrad kongreiso• G-0rkiego. ANALFABETA: Jest nam naprawdę bardzo 

rokirrrn z.asię.g-i1. Org:miz'acja ta p~wsta- wych w jednym z parików łóci,ZJkich Cz.łornkowie trupy dramtycznej pra- miło, że umie Pan już samodzielnie czytać '. pl· 
la dt>'}lit:ro w 1946 r. Glównv. 1nacisk ~- db • l b 1 k rt kl d · kilk d · d · · sać. Może napisze Pan do nas raz jeszcze pod 1 ·~ 0 · rwae s ę ę.t n once Y or · estr ę- CUJQ. · a go zm 'Zle!n.nie, p.r?.,gnąc pisując się już tym razem pełnym imien'em i 
hlŻl'Ć mu~iala na -0pir1k~ i pomoc ma· tych. oraz straniem \Vydriału Jf.ulł. wys1a\vić przedterminowo spekitakl w nazwiskiem. List Pana mógłby wtedy siu.żyć ja 
terin1 ną. dzjrrku wie'lskiemn - pomoc Oświatowego OKZZ występy artystycz- 7.1viązku ze swymi zobowiązaniami Kon ko zac'nęta dla innych niep'śmiennych , którzy 
zdrowotna, rloh-1Yianic clzietci 'Da. tere- ne zesp<>łów robotniczych we wszy· gresowymi. (w) jeszcze nie zrozumie'! jak wielkim dobrodziej-
nach P1'zw:ółko•wvch, Oll"A'aniroWa'Die --------- stwem jest prowadzona obecnie 11kcja walk! z 

~~~~~;~~:ó: .iś~o~~~!~ai~ptr~l"a:m~~chn: N owy "ma c h b ,. b 11· ot e k ,. p u b 11· cz n e 1· analfabetyzmem. 

pl~:t:r~
1

:1~~ ob~·clwu or~· fl :ntzarji łacz:v S ni!'0:~<\~~~l' d~ ~~~!~~~wż~~n<;~~P~~~ 
!'iłv i m{l ·'.;lj \\· u~ c i RTPD i ChTPD, otwi~ oddan'1 hęd'lF:e do • fk 1 , • b z tytułu jRkichkolwiek zaświadczeń dla 

• • • 

ni-".l ni:? ' 'iP. persntkływy l"!'li"WOtiU W y .c..o' uzy U WrZeS013 r. . • swych lokatorów. 

równr.i mieue rl:łieciom włejsiklm I w dniu 1 września rb. oddany będzie nie w wysokiej sali, do której przylega I ~5---·---.-----------.-miejs<tim, a w zwią.z·ku z tym p-rzed po do użytku nowoczesny gmach Miejskiej be;zpośrednio wieżow:ie? 6-kof!dr~acyjny, ędz1a Bł ochow1cz 
·w\.sh1 jarym na Zjetd7ie Zjoonocr,enio- Biblioteki Publicznej w Łodzi przy zbie- rm~czący składy ks1ązek. Ks1ązk1. do czy- \ 
""''Ym TowanystwPm Przyjaciół Drlool gu ulic Gdańskie]· i Kopernika. Budowę te~m d~st~rczane będą czytelmko?' z wiceprezesem Sądu Okręgowe-
stnjlJ nowabe 7ndanfa. · . 

1 
. ks1ęgczb1orow za pomocą podwó3nego l d • 

Opirlrn n'.Hl dzic:·r ldcm w Polsce Lud.o roizpoczęto jeszcze przed WOJną, a e dopie- dźwigu, który stale będzie w ruchu, gwa- go W O ZI 
w~i n· zr ~ trhl hYć fihntronią . - staJa ro teraz, na skut~k starań ~ładz samo- rantując szybką obsługę bywalców Miej- Prznvcdnlczący Wydziału Doraźnego s. o. 
~:o c-·Z>wb :> J.tJ~m ll""S''"'a } „ le t~ 11 kej~ : rządowych , zostanie ona zakonczona. skjej Biblioteki Publicznej. -: sędzi~ .Mieczysław. Bli;chowlcz, zarząd.ze· 
o oi 0 l<i : \\')Thmi""'il'! d'"dr r ka c-piernć I W chwili obecnej odbywa się już tyn- Należy zaznaczyć, że na nowy gmach mem Ministra ~praw1~dhwości, r:OBtał pow.o-
11łę Jttui;j Il-'\ pein.ym nozu.mitni't, pn- ł·ow<mie budynku, montaż inst11lacji świe- kierownictwo MBP czeka już od dłuższego łany na s~odo~i:rko wiceprezesa Sądu Okrę• 

i ł Ół I ł · tl · · d • · ' C ł f t o<l t · · d · · · ć gowcgo w "" "'· varr u w:·p !?racy ca ego spo-ec:rnn· neJ 1 Z'"'.1~ow. a Y ron o~ s rony cza~u, gdy~ me ma .g zie J?0~1eśc1 v;1szy- Prezes Błochowicz objął z dniem wczoraj-
stvra. ul. Gd~fa::kteJ pokryty zostanie szlachet- stk1ch swoich 50 tysięcy ks1ązek, z ktorych .szym swoje nowe stanowisko, zatrzymując 

T.1·lkD l~'11Yiein " ·ó11·rrns. r!!dy w szere- nym piaskowcem. część przechowywana jest jeszcze od woj- nadal dotychClllasową funkcję pn.ewodnlczą.ce 
gnch TPD :rnajd.:rie się ja!t najwiecęj Główna czytelnia znajdzie pomieszcze- ny w skrzyniach. (c) go w~-driału Doraźnego S. o. w Łodzi. 

Ił 

( ,1· rf 7 i,. r·' · „ rn11·p/hn „T:.rnrPs..s11" Starannie wytarł go workiem , a po._,,_,,_ ______ ,,_ ____ .._.._. ______ _____ 
tem położył na talePzu jakieś res,z.tki 
które zostały 7. obiadu Szósiy talerz - fodz, jedz piesku! - za.chęcal go 
o;erde·cz.nie a Molendowa, patrząc na tę 

wieka jak gcly1by S'podziewał się z jego scenę dymi oczyma, mruknęła gnieiw-\Yio<>na jest piękną porą. roku i wielu 
już poetów z.ro.biło większe mnją.tki na 
tym, że w tkliwy i sentymeinta.Jny sp-o
!Ób opiewali jej curla. 

Ale ko,\ejarz ;\lolenda nie widzi w tej 
chwili ani pierwszej zieleni trawy, ani 
wz.ru&zają rn świ·e,żych I i stków brzóz. 

Deszcz leje dosłownie jak z cebra, a 
Molenrla ma · inne jeszae doti·ło-w:nie 

wio.,:;enne kłopoty. 
Od rtluższego już czac:u nud zi g-0 żo· 

na, żehy kupi.I JeJ wi-0~ (',1111~' k<>t•tinf'l . 
Odtożrh s·:; bi·e naw('t na ten cel okr~.glą. 

sumkę. ale wciąż jcs·?:CZP b1·a.lrnwa.lo pa 
rę tysit;cY. któryt:h c'll ni·e był w sta.nie 
jej doriar. 

- ZawTac~nie gloiwy z tym kostiu· 
mem! Stal',\' je2t jeszcze zupełnie niez·ły, 
wię-r po co wyrzneać p·ienią.dze 111a z.bęc! 

ne fat11.!a .~ · 'i'.ki ! Ot, wiosenne kaprysy 
nas zych p.aiJ ! - ~fol en da p·oprawił cza.p 
kę , ho z bc·ku za.wial zimny, i&cie jesien 
ny wia tr, a de:c; zc ;-; zac'Ząl p·adać jes•z.cz,e 
więk szy 

- Tr :- eha mi h ę rt ?. ie p·r ~ ecw1'.ać pP. .rę 

min ut w ja.kie.i ś bramie! - p-omrślał 

kole.ip, n i w tej ch,yili rlo je1\!'0 us·zu rt0-
szedl iatorn~· skmv~- t pm 
Ro ·, 01rzał ;;ię uwa 7.niP 

Tu ż o!iok .;;i crhial p~ l mur em m?.Jy 
fc k s ti>r i (~ r 1. Parną p 1 n rn~ na lewym 
oku. P ;p ~ di·?:at z zimna i ~~poglą,dał ż,a

łosnvmi o•c:z ymc. na p1'leehoclzą,ceg<> czJo 

strony rait.unku. nie. 
l\folencta. jak każdy dobry cziłt0wiek, - Masz dob<re serce, dla innych! Na-

lubil Z'Wie1·zęta, więc ~al mu <;ię zrobi- wet dla psa runiesz być dobry, ale jeśli 
ło psa. chodzi o mnie, twoją, rodzoną, żonę . 

- Alb-0 7,abląclzil , albo po prostu ktoś J·esteś twardy i nieuż~-teezny l 
się go poz.był! - pomyślał z.e wspólczu- _ Ja dla ciebie? Ależ żeniu! - zidizi'" 
ciem i zapytał ciepło. wił się ko·lejarz, ona jedna.k przerwała 

- N'O i co. pi esiku, zimn<> ci? mu ostIX>. 

Foksterier, i1aJ{ gdyb~r roozun,1iejąc go, - Ty wiesz, jak baJ:d1zo chciałabym 
~askowyczał ".icho„. i pobiegł w ślad mieć nowy wiosenny kostium, a żal ci 
za nim . i~st paru tysięcy zto•tych„. 

- Bierine, .samotne zwierzę; zabłąka- __ znowu tem nieszczęśliwy kostium! 
ne wśród deszczu i w ciemnoŚciach wie _ Molenda zjadł w milczeniu wiecze
czoru ! - pokiwał głowę,. Moolenda. a rz.ę a potem, vrnęcwny pr.a.cą,. posze-dł 
pies, wyczuwają.c, że ten obcy czł<>wiek, sp,ać. 

którego tern z sipotkał na drod·ze swoje· N ad t-S nem z;b u<l·ził ich stra.szili wy 
go życia, ma do1hre serce, s·z.edl :oo. nim brzęk i rumor. Małżonkowie wpadli 

nalej z po01koju i "'"biegli do kuchni i oto co 
Molenda doszedł wreszcie do domu. zoibaczyli. 

w którym mieszkał i wsz1e.dł do braimy Na po.sadzce leżało i pięć rozbitych 
- a pies za nim. talerzy, a nad ich ułamkami sfał wy· 

- Ot. hędzie klopotl - poom~r~lał - Że razrn~ zawstydzony b ia1ly fDkste1i~r, 
nia nie hardzo lubi P'SY, a te1n w dodat- który na '""idok '.\folendów ni sko. jak 
ku ies t 7.mocwny i zabłocony! No, a.Je przystało na sknt5z-01nego winowaj c ę, 
prze·cirż nie orlpędzę od siebie w ten o.puś cił [e.bzk„. 
7.imny de;;z.czowy wieczór zwierzę cia, - A lohuz jeden i W,vgraml)Jił się na 
które p-0szlo z.a mną z taJką, ufnością! !:'t ół , grt~. ie staJa mi<;eczka z resztką mię 

Pani żenia zrohiła rz.eczywi~cie na sa, r,eżarl je, a w dodatku strą,cił tale
widv1k psa wielkie oczy, ale na nic rze! A łasuch .ie·der1 , a szkrn.lnik zatra
zdały się cl·zi5iaj jej protesty. bo Mołen· eony! - z.awi-z.ała wielkim głosem Mo· 
da oświadczył stanowczo, że niie ma le·nrlowa. - Oto są s·ku:tki, je<§li ma się 
zamiaru wyrzucać psa na ulice! I meża. który przyprowad'Za d-0 domu 

bez.pań.ski1e p8y! Ale mój dom nie jest 
hotelem d·l11 zbłąkanych zwieirzą,t! 

To powiedziaws1zy porwa.łia niesziczę„ 

$liwego fokc:tel'iera za ka1•k i mim<> pro 
testu męża. wyrzuciła ~o za drzwi. 

Małż.o.n.lfowie po ostrej wymianie 
zdań uni·kali juiż potem rozmów na po
wyższy temat, ale kiedy wieczoorem Mo 
lenda WTócil po P'racy do dom1t1, pamt 
żenia ze z1wykłą. s·obie nieustępliwą, zja
dliwośdą zaczęła znowu marudzić. 

- Doibrze, żeś tym razem nie p;rzy
p·rowarh.ił ze s<>hą, jaikiego·ś lwa, który 
uciekł z menażerii. Obliczyl.aim sobie, 
że ten twój wczorajszy kapirys koszot<>
wal na.-;.„ zaczekaj, zara.z ci powiem 
d()kładnic: pięć talerzy po siedemdzie
i:ią.t złotych to jest trzysta pięćdziesi~t. 
a że i ten kawaJeczek mięsa wart był 
p1·zynajmniej sto złotych, w sumie 
masz czterysta pięćd·zi·esiąt złótych ! .... 
Oto są s.kutki, jeśli ktoś jest amatorem 
z wi e1·zą,t. 

- Zaczeka.i chwileczkę! - prze~·wał 
jej mąż. - Prz•ec·zyta,j lep·iej to ogło,,s.ze
nie - p01dsuną.J jej gazetę, gdz.ie na 
os tatniej stro'Die czerniła się krótka no· 
tatka: „Z.ginął wczoraj mały bia-ły fok
steriere·k z ozarną, pla.mą, na lewym 
oku. Znalazca zechce odpr<l'Wadzić go 
na ulicę F'ili·p·ińską. 16 mieszkanie 3, 
gdzie otrzyma nagrodę w wysokości pię 
ciu tysięcy złotych". 

- Tyle mi właśnie brakowaJ<J, ażeby 
kupić <:<J,bie kostium! - ję1knęła zbola· 
tym głosem p.ani Eugenia i, chociaż lu· 
hiał1a uchodzić za kobietę subtelną,, peł 
na gniewu rozlbila S'Zósty talerz. 

• 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

SZABERSKI: - Rano wicłziałem pa
j ·ąfka, le»»ą, nogą wstałem z łóżka, teraz 
k>Qlt mi droigę prz,ebiegł. a do tego ma
my trzyin1astego i p·ią,tek ! Może wrócić 

d<> domu? ... 

Masło stanieje 
Spółdzielczość rzuci na rynek 

znaczne ilości towaru 
\V cennik? artykułów sipQIŻywczych, 

który zaczme obowią,zywać od 15 bm. 
wprowadiz-O'na będzie obnli.ika ceny ma
sła mlecizarsikiego o 4-0 zł. 

ROLEKTOR: - Panie ra.dco! Wygra~ 
pain dzi•siaj na loterii! 

SZABERSKI: - Na honor! Zamiast 
wypad'ku spoty1ka m!1ie swzęście! A 
więc wróżhy nic nie .znaczą? 

SZABERSKI: - Hallo, painowie! Nie 
wierzę w żadine feralności! Dziś w}'lgra
ł,eim na loterii! Ojej! Potkinąłem się!... 

Upadam!... 
WACEK: - Uważaj pan!... 

Dwa dworce 

SZABERSKI: Rozhiłe.m sobie lebt 
Jednak feralny d'zisia.j dr,ień! 

WICEK: - Nie dzi,eń winien, ani kot, 
ani trzynastka, tylko painia nieul\:vaiga 
i wiara w przesądy! 

powstaną w lodzi 
uruchamia 

• • 
JUZ w najbliższym 

linie komuni nowe 
czasie .... PKS 

• acy1ne S:półdzieilozooć mlocz.arr"Slko - jaJ-czrur
ska roz,s:przeda w cią.gu ma.iia rb. w ca.
tym kra.iu około 1.500.000 kg. masła, 
P·oclczas gdy w kwietniu rowprzedano 
t ylko 900 tys. ki1Qlg1·amów. 

Celem usprawnienia kOmunikacji autobusowej, PKS w Lodzi urucha- Drugi 'ctworzec autoh n<:'()lwy p-0wstante 

Niezależni·e od zwięks1..-0ny.cb ilości 
ma$łia mleczarskiego prodl..likcji krajo
wej, posiadac~ hemów tłu.suzowych 
otrzymają w maju pewne ilości ma6ła 

mia w najbliższym czasie szereg nowych linii komunikacyjnych O\raZ przv ul J,agiewnickic.i 47. Ze srf:a cji te j 
dwa dwo·rce, wYPOsażone we wszelkie udogodnienia dla podróżnjqcych. odchotd7.ić b ędą auta w kie·run.k.u pół-

Li-0zba lirnii autoburSowych vwięks'lo- przyspieszenia budowy centralnego nocnym i pł.n .... z;achodnim. oraz obsłu-
na będzie o .iedenagcie. Pięć spośród dworca autobusowego i stacji pomocni gujące ruch podmie.ifl'ki . Na Lagiewnic· 
nich PKS prz-ejmuje już z dniem 15 czych, p~dmiejsklch. 'kę l>rzeniesiona zostanie prowizorvcrna 
r•zerwoa t"b . od P1."YWa.tnych -przedsię P.c wyikończ.eniu zajez<:Lni i stacji ob- stacja wyjazdowa. mies7C?.ąca się 0,bec
biorstw koncesjonowanych. Są to linie ~Jugi technicznej PKS przy ul. Wól- nie pod gołym niebem przy zbiegu ulic 
Piotrk6w - Tomas7ów - Warszawa, rzańskiej, z ul. Wioury wycofane ~ą Wojska Polskieqo f Al. Cmentarnej. 

importowanego. (x) 

„Litzmannstadt" ... Plot kó p J Pł"" I 6 ź • t ł 1 W przyszłości, Z•C!'O·dnie z pl]a,nem 
· :I' W - rzys- •a, v,r t W gara UJQCe am wozy, a ca y pac prze- fl-Jetnim . po p·rzebtfdowie łódzkieP,'O wę 

Kl•edy Z~l•lcnq ~ca.rk. f - Bełchatów. i Poddębice - Lt-. lstoczony zostanie w dworzec z pero-
..... , nami I pOczekalnlę dla podróżnych. Z zła k01leiowego, nowe dworce (:rej()lflowe) 

· k k • Z.W nllrsi•"""'e obowinzki w d ie"· in dworca tego od.chodzić będa autobusy n.a Pl. Leooa.:·da i przv ul. Wo.iska PQl-ponure pam1ąt 1 z o upacyi? 1"'~~""'" ."' · ·z u1z' ie "" k' • b • t k' d -ł t 
obsh1g1 <mszaru wo1ewód>ztwa skłondły w kierunku na Warszawę, oraz n.a po- s iev.o ma1ę Yc a 7.e WOrca m.a au o-

Ciągle jeszcze napotykamy w na.uym iycirt 
c0<lziennym na wszelkiego rodzaj1L poz;ostałości 
pookupacyjne. O jednym z takich „kwiatków" do
nosi nam czytelTlik „Expressu". 

PKS d<> reorganiz·acjl ruchu, oraz dol ludnie. bY~sowym.!, tak jak to ma miejsce w 
---------------- ~ Piotrkowie. Centralny dw~nec antohu 

W wypadku tym chodzi o wystawę sklepu ga· 
lanteryjnego pay ul. Stalina 67, należącego do 
Józefa Mikołajczyka. Znajdują się tam mianowi
cie ko&:imle męskie w opakowaniu celofanowym, 
na którym widnieje napis „Ll1'ZMANNST .4.DT" I 

Kontroler W Z I• ą I I a p o· w k ę I :~;;izi:i~~!~~~:i.rr!~~c:!:.iek;;~d=~~ 
I dług planów Biura Planowan1a Prze-

strzennego, ma być C()fnięty do ul. Ster 

d , 2 J • • , • linga. , 
a na dodatek ostaa ata w1ęz1en1a Już oh~cnie realf7.owan~· jest prorjekt 

łmdow~· ~tac.ii tow·:ircw"O-::i.n t(1bflsGw e1 
nrzy ul. Wl~ury PKS posiRrla 01hernie 
23 wozy 3. 7. 14 i 17 ton-0we. które pra
cu.ią na rtwie zmiany. w d;d eń i w no
<'y, przc-»wożąc całopojaz rlowe tra:nsp oQ·
ty we W<:7.~·~ t kich kierunka rh . Przygo
townie ~ie b0c7nfoę i roaqnzynv . by móc 
przyjmować także dro-1'nfoę i ustii:nowić 
r?.1m1 .i1~ne lin.ie towar:'l•11re, 

Doprawdy dziwić się trzeba, ie w cztery lata 
po wojnie znajdują się jeszcze ludzie, którym brak 
po prostu wstydu, by pokazywać na widok pu· 
bliczny takie „eksponaty" I (kb) 

- Czy się Opłaciło? swoim po fachu, kontrolerem Szydłow
Pytanie takie zadaje sdbie Stanisław skłm wprowadzili Zabo·rnwskieCJO do 

:łtani1sławsO.d„, b tó!wntr101Jer Oddzia~u mieszkania jeszcze przed otrzymaniem 
RwaterUJrnlrnweg-0 Sttiarootwa Gro1dilikie nakazu kwaterunk-0wego, ale :ra tę 
go śródmiei·">ko-Łódzkieg<>. od.powialł,a- „przysługę" zatądali łapówki. ZabO-

p A d • 1- ją~y przed Sądem OkręqOWym za nie- rowskł zapłacił 8000 zł., którą to sum11-rezeS n rzeJGK prawne Wprowadzenie do mleszikania nsłużni kOntrOlerzy się pod7ielili. Szy
Kom:sarzem do walki z anal„ bez nakaZll f pobranie łapówki. dł<1wski zo..::;taił już osArl7ony, :rn~ Sta-

Tempo było błyskawiczne. Stefa111 Za- n.1sławski. po wyjśl'in afery na jaw 
fabetyzmem horows.ki zgłosił c;ię do kie~ownika, d:d[l znikł iaik kamfora. W końcu z-O•"-tał 

Prrew01inic-iący MRN w Łodlll, Edward lu egz.e1kucyjne11:-0 Oddziału Kw:ateTu11'k0 uiętv . 
Andrzejak otrzymał w dniu wc.zOTa.js~ym no wego 0 Pl'Zydzia.ł mieszka'llia. Kierow· Sp1·awę tę. bi:rhtct;I ostatnim oid~ys
młnację na komi&arza do wa.Ud z analfabety- ni'k Pawlak nwzi.rlęd·nil ie"'o poł{)Żeni•e , kiem aferv w Oddziale l{watcrnn~o-
ZJDem n.a obszar naszego miasta. " 

Komisarz powoła w najbliższych dnia.eh wska•r,n.fą..c wolne mie~zka1ni.e przy ul. wym, rozpntr~'wano w rt·niu wczoraj-
Radę do wa.lki z analfabetyzmem, w skład Żwirki 4 i Ji-rlnocze~nir polecił kontrol-e sz~nm. Sad podzielił wniosek prokura
której wejdą przedstawiciele władz, lnstytu- rowi Stf!ni <:: ł<tw::>'kiemu prr.ypilnowa11ie ta~;1 Smoleńsldeg-0 I ska1ał StanisJaw-
cjf, związków zawodowych, orga.nirr.acjl mło- sprawy. Stanisławski wraz z kolegę I skiego na 2 lata więzienia. (p) 
d.złeżowych itp. ~o ukon11tytuowanfu się Ra-

rid:~cs~k;z::~;i::~l~~:~~~E~~ S Z Y b C 1· e ·1 „I W Y g O d n „ 
:~!~b:!~~I ~z~~;'~hpt!:i:ursów poozt!) I . r·· . . 

.Jeśli rhorlzi o rurh pa.<:•ażerski. t<> 
prórz wspomnianvch wyże.i nowvch li
nii Już or! 15 hm. tn'11 rhomi·O'Tl•e 1..-0staną 
?:e !::tar ii p:rz~· ul 7:wi1"'" i następufa.c e 
nowr połAr7.eni,::i: Łódi - 7.~lów - Feł· 
chatów, (o rli . o 8 rflno). 1 ćdi - 'W;irJa
Sieradz ;- Bur ;r„n;n (orl.i o 1 4~ej), ł.ódź 
- WiskJtno - Ku r.owfre (4 rp .7y rlzien
ni e orl R1:'i r ano). I. ćiil. i - Pabif1nfoe -
Bełchatów (4 r f!z y rtziennie -0d 10.10), 
l .órti - Belr,hatów - Pnedbórz fort.i. o 

J
• 17.45) i f.ótł?. - Belchałt?w - Szczer

ców - Wi.elui1 (odi. o 815). 
'" nowym , letnim ro 7.k ła d zie. wcho

rhąr :vm '" ż~r ri e 1';'- hm„ odjazd ~utobu
sów do \Vart'?.:iwt ustalony został na == • , • będz;emy jeździli latem pociągami 

Atak sm lechu ! . . . JaJ< już donie&liśmy, z dniem H:i bm 11948 przewó7. pa~ażerów WyTI'iÓ<:ł 388 
wchodzi w życie no1wy letni rozkład jaz I millcnów. Pll'lnowany prz.ew67 pndróż-

Rodzina pana Kalasantego powiększyła dy na PKP. Ch.ara1kterystyczną je~o <'e nych na rok 1949 powinien osiągni,ć 
się 0 nową osobę. Szczęśliwy ojciec przyglą- chą jest dalsze skróceniP. pnebłegu no- 390 milionów, A vtięc jeszcze wił}1:C1 niż 
da się uważnie świeżo upieczooemu synowi i d~~ów 1 udooodnłenle "'odró?;y. Nai·· w roku ubiegłym. 
zwraca się do żony: - ,.,. 

- Jadźka, wiesz, jednej Neczy nie mogę szybszy pociąg w. PnJsce biegł dot~d 7 Da się to osią .$!'nąć rn . in . r6'wn i r7. d7i ę 
zrozumieć ..• .Ta mam oczy niebi~kłe, ty tei t1rzer.fMn3 szybkOścła ł8 km. na god7ł- ki ternn. że w letnim r07kładzie jazdy 
ma.sz niebieskie, więc dla.<:7.ego nam nowy n,. W uowym roZ'kładzie pn.~ciętna ta w:rrośnłn rnacznie lic2'ba poeiariów pa-
dzieciak ma piwne? 1101lnfesie się do 57 km na godz. saferskłch, kursnfacych w clą.gu dO·by. 

- Słuchaj, mój drogi - f>'11lo~ria.da fona, N. lk 1 k t f ś . d D h b ł ł h „ 6 l tni 
- tylko bez głupfoh podejrzeń.„ Jeielł całe ie ty -O . edna. e cy ry wra czę, o otyr. c7as y o r. „7 2. w e m ro7" 
noce żł~lesz w knajpie piwo, to jakie ooz;y Ui&pn1wnie:niu pracy PI<P. Podcmas gdy kładzie bPdzle 3957. Główny nacjsk 
ma mieć twój syn?... w r. 1938 - nrzy pełnym nieznis·zrro- nrz:y zwięks1eniu łir.1by pl>cłągów 11010-

• • • nym składzie taiboru - koleje pll'Zewlo- żo-no na nspr1nvnienie dowozu ludności 
Zima. Na ullcy stoi. wychudzony człeczyna. zły 225.855.000 pasażerów, to już w r, do pracy. (k.) 

z wyełą.gniętą ręką. Pnechodzi jegomość w 
drogim futrze. K I · e e 
br;k.Pan~dszda:~:n~~ic:i!a::·:;adłe~.aga ŻP. o n t r o e r z y s a n I t a r n I 

- Phi... Wielka rzecz - burczy pM'I w fu-
terku. - Dni są te.raa; takie krótkie„. czuwają nad stanem piekarń i restauracji 

* • * Ministerstwo Zdrowia poleciło Państwo- Kursiści rozjadą się potem do swych 
Do apteki wchotlzl chłop ł P<>Wiada: wemu Zakładowi Higieny w Łodzi zorga gmin i powiatów, by tam c. zuwać nad sta-
- Prosę pana, może mi pon da jakie co na 

ka.siei... nizowanie kursu dla kontrolerów sanitar- nem sanitarnym piekarń, zakładów ma-
- Co wam da.ć? Mamy różne środki na nych. Kurs, którego uczestnicy rekrutują sarskich, restauracji itp. oraz wykrywać 

kaszel. 
_ MOA'ę zakaślać, to pon zoba.cy 00 dla się z przedstawicieli kilku woiewództw, fakty fałszowania produktów żywnościo-

mnie uasuje. w tej chwili dobie~a końca. wych. ~k) 

nastonujące godziny: 6 : 3~, 8.30, 12.20 
i 15AO lostat.nir dwn n nłączenia tylko w 
rlni roh-Or 7.e). Gra7. 19.39. 

Ze st?.cii P·rw Al. Cm eint.arnei nd.rho
rl z ić hrcll;l -0·rl Hi hm aut riihusv ku r ,::11i1ct
re na liniArh: t,órłź - Rawa - Hfaia 
Rawsk<t, 1-ódź - R<tw <t 1\-'.l'a7.., ł,ótłź -
Ravrn - l.'Jcwp Mfa sto f Łódź - Nowe 
Mi<lsto - Ollrzvwół. (ris) 

Nie czekajcie 

przed ,,Grandem • 
bo tramwai n~e stanie! 

Milicjanci pelnfa~y służbt: na rogu #i<ttr
ko~kiej i Traugutta. mieli wczoraj wyjatko
wo dużo roboty. Bo łoozia,nie przeoczyli. wia 
dcmośc' o ska.c;owaniu przystanku tramwa.fo
wego przed Grand-Hokkm oraz po l!rugłe.1 

stronie ulicy I wielrf! dziwili sie. ż<> tramwa 
je Jada. dalf"j nie zatrzymując się. 

Jeszcze w większym kłor.ccie byli pasdc
rowie, którzy chcieli wysi ą..-" c' na tych przy
stankach. NIE'któr-zy próbowali wyskakiwać 
w biegu. i-le mllic,;ancl w porę ud?,l"rmnlali te 
zamiary. Nic,iearn stl"aclł wc:i:ora,i dużo cza
su i niejeden JlCljechał za daleko. Z tego nau
ka, ie komunikaty trzeba czytać uważnie! (s) 

• 



Natychmiast po wylędowaniu Mao 
wyruszył na zwiady, zostawiaję.c Krzyc 
kiego pod opieką lUarriette. Po g0d.zi-
11ie na polanę wkroczyło kilkunastu 
uzbrOjonych Vietnamczyków, którzy p 
prowadzili uciekinierów d-1> poJJ.liskiej 
wioski. 

Przez kilka dni Krzycki loozył swe 
rany pod troskliwą opieką Marriełte. 
Młodzi s~ali wlęksZOść czasu_ na po
wietrzu i młOdy lotnik coraz więcej 
przywiązywał słQ do pięknej Francuzki. 
rdinęto prawie dwa tygodnie, kiedy na 
gie doniesiono im, że w okolicy pojawi
ły się oddziały wojsk nieprzyjaciela. 

Nr .130 

Weterani odparli atak młodych 
Prezenty dla „asów" za. wysługę lat Mistrzostwa dowiodły, 

że nie mamy pełnej ósemki do Oslo 
Narzwiska nowych mistrzów PolSłki 'v nadzieje. Kasperczak 

ooksie wska.zywaiłyiby na pozór że nic od rutyną. 
przewyższa ich nie.i o mistt•zost\\·o Em'<l•PY byłby dl·a 

ubiegłego roku ITTie zmieniło się w bok- W wadze koguciej przewodzi nadal 
c:~e polskim. Sitarzy zawodnicy Olbro- duet Grzywocz -- Czarnecki. Obaj ci z.a.
nili istotnie swoje poiz~·cje, a.le w wielu \V-Odnicy są ·bezwzględnie lepsi <Jd po.w
wy1P1aid1kach nie prz.yszło im fo łrutwo, staJych. jednak byli'by bez w.ięks·zych 
a niektóre werdykty sędzio.wskie były s zans ina mistrz.o.stw,a,ch Em·op·y. Ślą.
dla „asów" prezentem za wysługQ lat. zak. który był jednym z najbardzie.i ru-

Młoozi izawodnicy wnieśli na :ring tynowan)"ch . zawiaf!ni:ków: turn_ieju, 
wrocłav.'1Siki za.pał, oojQlwość, a.mbicję i... "padł w pewien szablon. 1 od dłuzsze
hra:k rutyny. g~ cza"u ini.e pocz~rnił żadny.rh po~tę: 

Niektóre okręgi oparły się OO!łkowide pow. Jrst ..ieszcze mloidy Cza1kow:--:k.i i 
na. młodych z.awodJnikach. Do tyich ina- w przyszłcscl należy 1 czyć racze1 na 
I · -~" tk· P ' któ niego. ezy prrveue W!Szy,!'l 1m Qznan, rego N . . . . . . . 
mł<iida d.ruży1rm !była do i}Jewmiego sitoipia aJ•le?.~eJ . P';1'zed·s~al\v1a ~ię 1".ytuac-]a ''" 
re1welac;ją.. Również Dolny Śląsk, w sizc- k!~teigoui prn'liko":eJ. ~dz1e klasę eu:(O
re"'ach siwy-eh po.--iadał młodycih 1z,ruwod P JSką reprezentu1e az 5-ciu zawOdnl
ni~ów i wypSJcLł dobr:ze. Jest on ubok ków: Antkiewicz, Kr~a •. B~mik, M~t 
Gdailsika inajsMIIli,ejszym okręrgiem Pol- lot:~ I Pan•ke. Antlnew1cz J~~ oboorue 
s.ki ' nai]'lep•szy, a wahleia z Ba,zrM'!Il1krnm rp.rzy 

· . . • . pomina1'a czasy jego „olimp-ijskie.i" for-
Proz·~om mlJ.istrrost~ ,w prz.e.k1'0j'; ł dim my. Ka•żdy !Z pomista..łe.i c•zwórki, bę

był ;mero lepSJZy, mr. ;w roiku ulb1egłym. dzie z.aws•ze groźnvm przeciwnikiem 
Walki finałowe lbyły jedna.k w tym ro- d1a Antkiewicza. · 
ku słabsze. W kategorii lekkiej „weteran" Cz.Or. 

W kategOrli mu.s.zej mistrz Polski tek ustęp! niebawem miejsca młod
Kaspercza.k zdobył tytuł bezwzglQd!nie szym. Waluiga, Kudłacilk i Sadowski z 
zasłużenie. Był on jedna.k mniej ibłyskot 1·6w.nymj sizansa.mi wa.lczyć m<>gą o 
liwy, Jiljiż w roku ubiegłym i w mistrzos trom po mistiizru.. Najba,rdiziej stylowy 
twach EuirOIJ)y byl1hy bez srzan$. K.a.sper- Kud.a1rHr. nie lbył we 'Vr-0c:ławiu w forr 
cza1k, który z trudem utrzy.rrvuje wiagę I mie. Walu.ga i rewelacyjny sz.czędnia
illlUSIZlą, mrnaj.dz.ie• rnielbiawem nirusitępiców nin .Sadowsrki p-odcią.gną. si.ę rniewą,tp.li
w Woźnira!ku (Poznai1) i Mi.koł.aj•czew- wie ll1.ll, orozie w Oliwie. Wątpiliwe jest 
s.kim (Gdańsk). Oba,j d z·awodniey są jedna.k wysilruruie do Osi!<> reprezentanta 
mł-01d!zi. utalentoWa•ni i rokuję. wielkie I w tej !kategorii, gicty.ż kilkudniowy t'llT-

W .walce zrodziła siq prz„iaźń 
Kolarze F. S. G. T. dali lekcię iazdy zespołowei w wyścigu P-W 
· Wyścig Praga - Warszawa wzbudził Je6z

cze większe zainteresowanie, niż w roku u
biegłym. Sw:i.adczy o tym zarówno lt.c7ba 
startujących, która wzrosła do 101 zawodni
ków, reprezentujących 8 państw, jak i :zia:in
teresowanie wyścigiem na trasie, W2ldłuż któ 
rej gromadziły się cod?!ennie setki tysięcy lu 
dzi. 

Ta szlachetna rywa:Jlizacja doprowadziła 
do zbliżenia się kolarzy, ucr.estnriczących w 
wyścigu po raz pierwszy ! zacieśnienia w1ę
z6w pl'7.yjaźnii między poZ10stalymi. W Cze.. 
choołowacji i Polsce kolarze spotkali silę r. bar 
dzo serdecznym przyjęciem. Równie gorąco 
i entuzjas~e byli w.iitare. vn;zyscy .zawod-

zajmując w indywidualnej klasyfikacji koń
cowej kolejno 2 - 5 miejsca włącmie. W 
cmsli.e wyścigu wykuali s:.ę dużymi walora
mi. jadąc doskonale taktycznie z dużym zro
z1.lllnieniem dla jazdy zespołowej. 

1260 km. trasa wyścigu była trudna. Dowo 
dzi tego fakt, że na trasie wycofało mę 30 za 
wodn:ków. Polacy byli do wyścigu dobNe 
przygotowani. W87.yS(!y ukończyli wyścig (z 
wyjątkiem Wandora). Potrafili też mnnd.ej
siyć .t'6żnicę czas.u, dzielącą ich po pierwszym 
etap!e od zwycięi.cy z 24 do 3 min. 

Czortka za ciężki, a µozo sta.li mają. 
~eS<z•cze zbyt m.a.łą rut~rn ę . 

W tej kategorii przyszłość naJeży do 
juniorów, z któirych •najlepiej z.avowia
da się łodzianin Deibi s z. Orl d•nia pa.mięt 
np.g-o zwvcie&twa narl Roda•kiem, Deibisz 
nie prz~g-ra.! ani jednej waltki. 

W wadzę półśl"e.dniej p:osladmy łed.ne 
go tylko l!awodnlka - Chychlf. Gdal't
-;zcz:a nin je.st jednak +.ajmocni>e_is·z)'m 
punktem drużyn.'' po!i>kia.i i w:vjedzie 
do Os lo z duż,·mi sizan'Sami. Z m1o
rlych zawodnikó·w trud.no \kogoś wymie 
nić. 

W średniej najlepszy fest Nowa.ra. 
Ślązak nie błys:nął co praw·da we Wi·oc 
ławiu, tym n1iemniei WP.1lki swe w'ygrał 
przekonywują.c<>. Nowym od•kryciem· w 
te.i kategori1i jest młody kaliszanin Grze 
lak, który we Wirodawiu rpokcmał PaJifl 
skie~o. Doskona.IP- :r.anowiadają,cy się w 
uhiegh-m roku Cebulak fest obecnie 
zdecydowanie słaby. Nowiara dzięki 
swoim walocom technic"mym jest pew
n~rm kandydatem na wyją!zd na mi•s
trzostwa Europy. 

W wadzę p61clężkief nlHachwlaną po 
zvcfę utrzymuje Szymura. Resztę z.a
wod·ników dz.ir.Ji oo misrtrza duży · jes·z
<'Ze dystans. Re.szta. zawodlników tej 
kruteigorii jest zdeicydowanie słalba. · 

Waga ciężka nie posiada ami jedn~ 
pięściarza wysokie.i klasy, który by 
mógł repreoontmvać barwy poll':kie w 
Oslo. Najlepiej wynadł na mistrzos
twach łodzianin Niewadzil Jedynym 
zawodnik.i·em przyszł<>śd je.sit RufJkow
s'k.i ze Szczec1na. 
n1n~11111 11111mi~1mn11~nm11m111111 1~Hli1111m1m1m~n111m1111111~ 11tn~111 1 1n1K1111 1 11111t11n 111 1111111 

„Amerykanu w Helenowie 
z udziałem kolarzy stołecznych 

Parami na torze w· Helenowie pne,Jadą się 
w sobotę kolarze w tak zwanym wyścigu a
merykańskim w dobranym towarzy9twie. Na 
po.my1ł un4f}.le.nfa teg'o cJekaweg-o wyścfe11 
wpadli kolarze ŁKS Włókniarza. Program u• 
zupełni' wyiclll 11Prinłe1'0W8kle, 'ecz wiado• 
mo, że publlc.mMć naJwięceJ pasjonuje wła• 
śnJe „amerykan". 

POSłanoWiono ruszyć w glę.b d:żunglL Dlicy bez względu na narodowość. 
Poclcras d:rOgl straszliwy upal daw Wyścig miał wielkie znaczenie apox towe, 

Indywidual.Il!ie najlepszy był Wójdk, który 
zajął w klasyfikacji końcowej 6-te miejsce, 
przed Pietraszewsldm. Pocieszającym jest 
fakt, te mlodzd kolarze polscy, którzy umest 
niczyl! w wyśc'igu ,n'ie tylko Dlie ustępują star 
!zym kolegom, ale wielu z nich zdystansowa 
li. Wyróżni~ tu nałeey przede wszystkim Sa 
łygę i Leśkiewicza - najmłodszych zawod
Illików drużyn polskich - którzy w klasyf!.
kacji końcowej zajęli kolejno 9-te i 13-te 
miejsce, jako następni Polacy po Wójciku 1 
Pietraszewskim. 

Z zawodników ~jsoowyeb, AolśleJ ww• 
szawsklch, „iel&znyeh rumaków" dosie,d2': 

sJę we znaki u.cleklnlerom, a Krzy Polacy bowiem 9P<>tkali się po raz pierwszy 
wł I Po wojnie z doskonałym! kolarzamłl trancu-

zatrzymał się na eh It przy ma ym skimi FSGT. Próba ta wypadła pomyślnie, 
źródle, aby orz.eźwić się trocht lodo- tym bardziej, że Polaków wyprzedziła zaled 
wato-Zimną wod:ę. Reszta towa,r. ZV!llZIVI wie jedna z trzech drużyn Francji, gcblie ko-
z.nikntla mu fuż z oczu, gdy poru larstwo jest sportem narodowym. 
p.agle usłyszał odgłos wystrzałów- Francuzi udowodndi! swą wysoką klasę, 

- A, prawda! To cygaro ofiiairowałem 
Wiiktororwi! - po niewozarsiie pożalkiwaft 
swojej wS1pao1i ałomyśiloośc i. 

Z lekiko zma:rs1Z1Czoną brw:ią powącha!t 
otwarrtą paipieirośnficę i wdągając w noz· 
drza zapach po tyitoniiU, pocies.zylJ! sam 
s1iebiie magiczną fonnulłą. 

- Ale to było pnzecież dla Fetlcj:il 
A po•tem zadziwonił na wo~ego i roz 

kazał zarwezvvać wsizys·Vklich kie1l"O"MJ1.i
k(1w i ma~stirów na ważną k·oofeirencję. 

R~d7Jilał drugi 
OSTATNI USMIECH fAHIRY 

Józef TychWircz, nie spogląda1jąie w o
czy swoirm na jb11iższym w.s:pó]rpraioQfWr!l·i
'kom, których we"l!Wa~ teraz na tę odpra
wę, dQWlodzri'ł p'łacz.l1iwym gfl!osem, że sy 
tuacja jego fabrY'k!i je'S1 naprawdę ka1ta 
slbr·ofalrna ri że ocal'ić ją mooe a1lbo cud, 
albo„. jeszcze darlej poollll1'ięte oszczęd
ności. 

Zebraini przyrsrłuohilwaili się w niechęt
nym milczeniu wywodom fabryikant·a, a 
Leszeik Strzelmirnl<'i, paląc pa:p!iemsa, 
pomyślał z imn.ią: 

- Wuj Tychwicz poz·uje za·wsze na u
c~onego eikonomistę, a w rJ:eczyw~sto
ści jest łyl1ko sprymnym kancia-rzem! Ten 

81) 
umie po miislbrroJWSllGu otis·l<'lltiać swoje 
owiecztk1il Na tym ositartiniim mainewrze za 
110t:Jii znowu mie<S4ęczn1e pa1rę ładnych ty 
s~ięcy, po to tylko, żeby Fe·licj·a mogła 
sobie klllpić nowe, modne f·U'te111ko, arloo 
wyjechać gc:l.zfoś na wojaż. 

Tyohwkiz pojęikując i namzeikająie na 
1k1ryJ:yis, uz as a<1in1i ał d a·I ej koni ercmość 
WiPJ10Wadze111ia pewnydl radytka1~niej
szyich posoolęć, a S!l!riz01lm~l"Słlci, k•tóry 
miał poczucie humoru, wzirvsza~ leikiko 
ramiooami. 

- Tein mądrry, eikooomirs1a nie r9ZU
mie, że swoją a/keję sianacy.j1no - os·zrezę 
dno:śdową pOIWin'ien zaoząć v.Ałlaśrile od 
przeglądania raohooków Felricj1i, bo jeśH 
ta·k, dailej pójóziie, zmjnuje doo.zczętnie 
fabryikęl Wuj nie zr01zumie jedina1k nigdy 
tej prorste j pralWldy i odda 01Sta1n·i guzi·k 
od mairyna1rki, bytleiby ty~ko ·zio'baozyć je
den uśmiech FeHcjli... Talk, talk! Tro jest 
rprawdziiwa ironia loou: przez sześódzie
siąt lał zbie•raił, S·k'lleirly:t, oszukiwał sie
bie i i1rmyioh, ażeby wszys·tko, to co ldO 
by!ł kooiz•tem tylu o~ia1r, sitracić tera1z w 
przeoiągu ta•k krótkiego czasu„. A u1k1ry
ta i-rooia losu porlega na tym, że I ta1k 
.n'ie kupił sobie mirośoi FeilicjH 

NAPIERAŁA, WOJCIK, KAPIAK I SIEMm 
SKI. następnie dW&j łódzcy „emłgra.nai" PIE 
TRASZEWSKI I SAŁYGA oraz najlepsi ło
dzianie: BEK, GABRYCH, WOJCIESZEK, 
STOLARCZYK, MARCHWIIQ'SKI, BORUCZ 
i inni. Podobno ujrzymy też MICHA. 

Początek wyścigów o godz. l '7.30. 

I TychWicz ględZ1ił darlej, a Lesze•k za10-1 ~iś cel na przysmość, bo inaczej o 
pi1ooy w swoich medyitacjach nie sau- dniach mających nadejść myśH się nie
chał go nawet, ale, strzepując z papie- chętnie i bez tęsknoty. 
msia papi6!!i, pomyślał nie bez goryczy: StrzelmiIBik·i mimo wo•li rzucilł o·k·iem 

- Le:ktloomyślnej kobiety nie ziwią- na Ma·rka Wierusza1 
żeisz ze sobą, chociażbyś wyipru'ł z pie:r- Widocznie wiadomość o za.rządzeniu 
s'i Wł\asne serce • jako podnóże.k poło- Tychwicza przedostała się już na halę, 
riył je u jej stóp! - posmu!lin.iał nagle, bo robo!liniicy byH wyirafoie zgnębieni, a 
bo przypom:niiała mu s.ię ta, k16ra zaiwio- Leszek zauważ0, że w przerwie obiada 
dil1' go Mik hallliebńle: Teiresa S~ors·ka. wej Wierusz klarowa.ł coś bairdzo ener-

S1atrał się o nlirej fllie myśleć, a jednaik g-icznie swoim towarzyszom. 
przeżyił z nią zbyt wieile piękrnyc.h chwil, Strze~mirs-kl mał .bojowość Wierusza 
ażetby wspomn·ien'ia o niej s·trzepnąć z Sipojrzał więc teraz na niego prawie z 
siiebie taik jaik sitnzeipnąll! przed chwilą po zazdrośoią. 
pió'ł z parp.lerosa. - No, ten znalazł już swój cel: chce 

- Pe'Wlnri.e Jest jrua: teir-az z ma'łlką w wa·lczyć o prawa robotni·ków, a tó""\a 
Vichy - oc:zyma duszy zrobaczył Ją, wa·lka może darje mu więcej emocji i za 
smuif{~ą, piękną, idącą w jasnej svkni - dowoleniia niż mnie tamte podchody . pa 
(może w łej samej, w której przed parn- zboczach Rifu i patrole po piaskowych 
ma mie·siącami zooac.zył ją po raz pierw diunach! Przy tym wszystrkim ten twardy 
szy w arlgeirsrk•iej ł<awiami „Grena·da"), chłopak ma życie pełniejsze niż ja! -
oieO'i<Stą promenadą„. i uczuł nagle tę- westchnąi i :mowu pustka zajrzallia mu 
sknotę. w oczy. 

- Teresa musi mieć chyba dużo po- Więc czemże ją zapełnić, skoro prze~ 
wodze111ia I - szaJf1P'flęła nim ost.r-a za- stall' już być Farysem? . 
zdrość. I kiedy potem „odprawa" sr\<oń- By'rł'a taka chwila, że wydawało mu 
czyłlia s1ę, Le.szeik wrócił na górę i 'Nłó- się, iż celem I sensem jego życia może 
clyB; s•ię .znowu aipa.tycmie po wiel1kiej, się stać kobieta, jednaikże ta, której WY 
fabryczine j ha1l1i, pe'łlneJ zgiełku i s.rumu budował kornie' ołtarz, okaza·ła się bó
maszyin. stwem zł'łm l kapryśnym - rteraz; kie-

. ZnO'M.I ogamę~ gio wieil1k1ie uczucie dy skończy!ł z Teresą, świat wydafr· mu 
purS'llki. · się jeszcze bardz·iej jałowy, niż przed 

Po co żyije t jaiki jest w ogóle sens tym. 
żyda · ? · - Zie uloikowaiem kapi1ał swoich u-

K~eclyś usiłował w~pełn•i~ swoją pust czuć! - pomyśla.ł Strzelmirski i zatrzy· 
kę duchową sziukaniem pięknych przy- mawszy się przy ol<nie (podczas gdy nu 
gód. I rzeczywiśoie Afryrka dała mu wie- czały i stukały za nim . transmisyjne pa
le mocinych wspomnień; ale nie można sy maszyn) spojrza.ł p-rzed s•iebie · ro.zMr 
przeeież żyć li tylko wsipoimiJnaniem te- gnionym wzirokiem. 
go, co było - trzeba zna.leźć sobie ja- en. c. n.) 
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